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Hiadoniośei krajowe.

k h a k i  l v .

Osoby k tór e  w t y r h  dniach zna jdowa ły  s ię 
W K rz esz ow ica ch ,  z apewn ia j ą  źe lam wielka  
r adość panuje  pomiędzy wieśni akami  z  powodu 
zapowiedz ianego  im usamowolui cn i a .  Hrabia  
Adam Potocki p rzeds i ęwz ią ł  ene rg i czne  środki  
do wykonan ia  tego pięknego d z i e ł a , k tór e  mu 
z j edna uwielbi enie  pow szechne  i wdz ięczność  
w i r j sk i r g o  ludu.  Czyn  ten s z l achetny i wzn io ­
sły młodego dziedzica h r abs twa  Tenczyńsk i ego ,  
niechaj  posłuży za odpowiedź Orędown ikowi  
P o z n a ń s k i e m n , k tóry tak skwap l iwie  pr zyjmuje 
bredni e  i po twa rze  bezi topennyih p is arków,  jaki e 
w j ed nym  z ostatnich num er ów  swego  p i sma ,  
Z ob razą  wszelkiej  p rawdy  zamieści ł .

W  Krzeszowicach wzno szą  się j u ź  mury  
dworca  kolei  że lazne j  , drugą slacyą do gran i­
cy Wo lne go  Miasta Kraków a s t anowiącego .— N s  
całej  p r zes t rzen i  od Krakowa do Kr ze sz o w ic ,  
p iacu j e  t r zy  tysiące kilka sę \  r obotników.  —  
i l akimże  samym ”, , , ' ^ h e n i  postępują r oboty 
0<̂  . - z czakowy  ku Krze szowicom na odwrot .  —* 
Ut r zym ują  ź e  w p rzysz łym roku nastąpi  zupe ł ­
ne po łączeni e  kolei na wszystkich punktach lak 
da lece;  ź e  z a r a z  na początku lata w  roku  1847 

j a z d a  p a r o w a  p r zez  kraj Krakowski r o z p o c z ę ­
ta / j0S| an ie . a za t em o kilka m iesięcy wcześn i e j  

D .iźeli sit* spC i l i ew ano .

Dramatyczna kompania tutejszego teatru da ­
je  w Poznaniu ciągłe w idow i,ka. Umieszczamy  
tu cały repertoar sztuk od samego początku.

Dnia 2 8  ma ja :  F a b r y k a n t  komedya w 2ch
aktach K o r z e n i o w s k i e g o ,  i Od ludiu  korne lj  o
w  j ed n ym  akcie h r .  F red rą ;

2 9  maia dramacik Korzeniowskiego w trzech  
oddziałach Okno n a  p i e r w s z e m  p i ę t r z e ,  i poe-  
żya F a r y s ; —

31  maja S t a c y a  p o c z t o w a  w  H u l c z y  kom.  
w l  akcie Korzen iowsk i ego ,  i kiotofi la S i o s t r a  

K a s p e r k a  w j ed ny m akcie;
1 c z e r w c a ,  P a n n a  m ę ż a t k a  komedya  Ko­

rzen iowsk iego  w 3 aktach , —  i wo. iwil  polski 
R o d z i n a  K r a k o w i a k ó w  w  j ed nym  a k c i e ; —

4  cze rw ca  komedya w 5 akiach Ż y d z i ,  p rzez  
Józef a Korzeniowski ego;  —

5  czerw ca komedya hr. Fre d rą  w 5 aktach: 
Ś l u b y  p a n i e ń s k i e ,  —  komedyo opera: W e s e l e  

k r a k o w s k i e  ( ? )  w jednym akcie; zakończone  
M azurem  z f i gu ra mi ;—-

6  c z e r w c a , Z e m s t a  komedya hrabi ego F r e ­
drą w  5 akiach w ie rs zem;  —

7  c z e r w c a , I n t r y g a  i M i ł o ś ć ,  Ira jedya Schil­
lera  w 5 a k t a c h ; —

8 c z e r w c a ;  na w y łą c zn y  dochód kompa­
n ii  krakow sk ie j, d ramat  w 4 a k t a c h : K a r p a c c y  
g ó r a l e ,  p rzez  J.  Korzen iowski ego ;—

9 czerwca"*komedya B a r b a r a  Z a p o l s k a  w 3 
aktach p r z ez  L.  D mu sz ew sk i e g o , i w końcu 
ob raz  wyst awu jący  Zw yctęztw o Sobieskiego  
nad T urkam i p o d  Wiedniem-,

U ’czerw ca ,  J a d w i g a ,  d rama t  Przezdzieckie-  
go w 5 aktach;

13  cz e r w ca  Z b ó j c y  dramat  Schil lera w 5 aktach;
17 c z e r w c a ,  W a n d a ,  wznowiona  dawna tra-  

j edya  hrabiny Lubińskiej  w  3  aklacn,  orygina. -
nie Hapisana;—  _ . ,

21 c z e r w c a ,  W ł a d y s ł a w  1. S p l u w a ć / , i »o-  
l e s ł a w  k ę d z i e r z a w y  dramat oryginalny (??) przez  
Aiexaudra Pilichowskiego.
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Wiadomości zagraniczne.
—  W arszaioa  19 C zerw ca  —

Oriegdaj z r a n a , w  sali posiedzeń Rządu 
tTubernialnego W a r s z a w s k i e g o ,  odbyty się w y ­
bo ry  Toyyarzyslwa wy śc igów k o n n y c h ,  na u- 
r z ęd y  cz łonków Dyrekcyi  i Komitetu T o w a r z y ­
s t wa  z kolei opróżnione.  Zebran i e  to zagai ł  
J W .  Ł a s z c z y ń s k i , r zeczywis ty  radca st anu,  Gu­
be r na to r  Cywi lny W a r s z a w s k i ,  n p r zewodn i ­
czył  wyborom J W .  Hrabia Andrzej  Zamojski .  
Na cz łonków Dyrekcyi  wybrani  zostali  w i ę ­
kszością  g łosów sek re tnych :  J W .  Jakób L ew iń ­
ski i W .  Bronis ław Dąbrowsk i ;  zaś  na cz łon ­
k ów  Komitetu J W W .  i W  W.  August  br.  Kra­
siński , Lud.  Górski ,  Ignacy Nosaźewski  i Ka ­
rol  br .  Jezierski .

O t rzymane  z wyższego  rozkazu  rysopisy  
ś ledzonego fał szerza  i oszusta Jana Karola Gor-  
gas , Redakcya  ma hono r  podać do powszechnej  
w iadomości ,  nadmieni aj ąc ,  że wolą j e s t  r ządu ,  
aby  k a ż d y ,  ktoby wiedzia ł  o mjejsou pobytu 
G o r g a s a , zechci ał  na tychmias t  donieść o tein 
najbl iższej  w ładzy  policyjnej .

» R ysopis oszusta i  fa łs z e r z a  rodem niern- 
c a , naziciskiem Ja n  K a ro l Gorgas.

» Wspomnione  iudywiduuin stało się winneni  
o szus twa  wzgl ędem jednego  z znakomitych h an ­
dlowych domów tutejszych p r zez  podstępne w y ­
łudzeni e summy złot .  bolender s .  4 0 , 0 9 0  (którą  
odebrał  do r ąk  w łasnych  d, l  kwietn i a 1845 
r .  w  40  niderlaudzkict i  bankowych  biletach k a ­
żdy  po 1000  zt) .  a to w zamian za weksel ,  
uzasadniony f a ł szywym k redy towym biletem Je-  
nera luej  .Dyrekcyi  Król.  Pruski -go  T o w ar z ys tw a  
handlu m o r s k i e g o — Ma lat 48 ,  mieni się być 
kupcerń lub fab rykantem rodem z Berl ina w z r o ­
stu ma 5 stóp f  .5 cali p r u s k i c h , nosa i ust  
z w y c z a jn y c h ,  tw a rz y  nab rzm ia ł e j ,  tuszy do­
b r e j ,  włosów i b rwi  s iw aw yo h ,  g łowy  mniej 
więcej  łysej .  Posiada paszpor t  wydany i pod,- 
pisany p r zez  konsula Pruskiego w  Amste rda­
mie dnia 2 8  marca  1845 r. Ner .  137;  mówi  
biegle po niemiecku wyrazami  bardzo dobrane-  
m i , ma powie r zchowność  majętnego cz łowie ­
k a ,  i bardzo uprze jme  obe jś c ie ;  musi z apewne  
posiadać wiele innych bi le tów kredy towych  z r ę ­
cznie naś l adowanych ,  i według  wszelki ego pr a­
wdopodobieństwa j e s t  on tym samym,  k tóry do­
puścił się podobnego oszus twa w Wiedniu  25 
sierpnia 1844 r . ,  gdzi e  n ieznany o szus t ,  k tó­
rego późmej  opisywano w Austryi  i gdz ie in­
dz i e j ,  r ów n ież  użył  fa ł szywego biletu k redyto­
w e g o ,  wydanego niby p r zez  J eu e ra lną  Dyrek-  
c y ę  Królewsko-Pruskiego ‘' ow a r zys tw a  handlu 
mor skiego.  T ry buna t  w Amsterdamie-pod dniem 
14  kwietni a 1845 r. polecił a r e sz tow ać  lego 
o szus t a ;  w  skutku czego poilpisany pospiesza 
z  udzieleniem rysopisu wspomnionego Jana Ka­
rola Gorgas wszys tkim w  ogóle a jentom poli- 

, c y i , tak adminis t racyjnej  jako też  i s ądowe j ,  
w z y w a j ą c ,  aby go wynaleźl i  i p rzy t rzyma l i .—  
Proku ra to r  Królewski  w Amsterdamie,  Zwcerts, 
— Amsterdam 15 kwietni a 1845 r . «

» Rysopis o szu s ta , k<óry pod dniem 15 s i e r ­
pnia 1844  r.  potrafi! ukraść  w  j ed ny m z w ie ­
deńskich domów hand lowych  summę zł .  96 5 ,7 5 6  
w  monecie k on w enc y jn e j ,  p r zeds tawiaj ąc  f a ł ­
szyw y kredytowy bilet Jene ra lne j  Dyrekcyi  Kró­
lewsko-Prusk i ego  T o w ar zy s t w a  handlu mor ski e­
go i fa łs z y w e  weksle wys t awione p r zez  dom 
Maurycego Giiterbock i spółki w  Berlinie,  o r az  
uzyskał  p r zekaz  tegoż bi letu k redy towego  co 
do pozostających j e s z c z e  do dyspozycyi  3601) 
ta l arów p rusk ich ,  na bank ie rów:  Balabio Besa- 
na i spółka w Medyo lan i e , G. M. de Rothschild 
w  Neapolu i A. E .  D. d’Echlhal  w Monachiuin- 
— Indywiduum to ma około lat 5 0 ,  wz ros tu  
ś r ed n i e g o ,  k r ę p y ,  o ty ł y ,  w łosów siwo-blónd,  
f aw ory t ów  k ró tk i ch ,  tw a rz y  pełnej  i w yd a tn e j ,  
c e ry  dosyć ru m ia u e j , r y sów regul arnych  ; miał 
na sobie f rak g r a na towy  z żół te mi guzikami ,  
panlalony j a s u e ,  u fraka przy  dziórce od g u ­
zika ws t ą żk ę  białą i b l ado -różową dosyć s z e ­
roką .  Mówi  prędko dya lek tem p rusk im ,  w y ­
razami  bardzo d ob r ane m i ,  w obejściu s w o b o ­
dn y ,  każdym ruchem do w od z i ,  że  wiele ży ł  
w św iec i e ,  był bardzo g r z e c z n y ,  ale r zutki  i 
zupełnie  twó rcz y  w  postępkach swoich.  Ucho ­
dzi ł  fa ł szywie  za pruskiego radcę  spr awiedl i ­
wości (Prosoh),  t ow arzyszącego  znakomi te j  da­
mie w podróży p r z ez  Niemcy do Włoch.  P r z y ­
puszczać  na l eż y ,  że  osoba ta posiada wiele in­
nych bi letów k redytowych,  ba rdzo  z r ę czn i e  n a ­
ś l adowanych  , z  których zapewn ie  zechce  k o ­
r z ys t a ć .  P r z y rz ek a  się 50  cesar sko - au s t ryac-  
kich duka tów nagrody  t em u ,  kto wyśledzi  i w y ­
kryj e tego oszus ta .  Za  p r zy a r e sz tow an i e  zaś  
tego i ndywiduum zapewn ia  się kaźdemn  dzie­
siąta  c zęść  uronionej  s u m m y ,  j aka  się znajdz ie  
p r zy  nim , lub j a k ą  będzie można odzyskać w  
c iągu post ępowania s ąd ow eg o ,  czego dopełnia  
wspomuieni  bank ie rowie  W ie ue ńsc y .  Wi e de ń  
29  s ierpnia 1844  r . «

—  Z  Petersburga. —
D. 16 m a j a ,  N.  Cesarz  J m ć ,  r a czy ł  z w i e ­

dzić A lexandrowski  Brzeski  korpus  kade tów.  
D. 17, N. Pan r aczył  odbyć między  p r i “dmie- 
śeiem Kobryńskiem a r z e k ą  Bugiem przegląd i 
musz t rę  3ciej lekkiej  dywizyi  j a zd y  z j e j  ar l y-  
l e py ą ,  I g o  i 2go batal ionu S iewski ego pułku 
pieszego,  i znalazł  t e  wojska  w wybornym po­
rządku.  J.  C. Mość zn ow u  zwiedz i ł  korpus 
kade tów ,  r aczy ł  odbyć na placu parady musz­
t r ę  wychowpńców tego  ko rpu su ,  z której  p o ­
został  ■ zupe łme zadowolonym.  Następni e N. Pan 
oglądał  for teczne robo ty  i pozostał  nade r  z a do ­
wo lonym z wybornego  pod wsze lk i emi  w z g l ę ­
dami ich dokonania .  Teg oż  d n i a ,  J .  C. Mość 
raczy !  od be r przegląd i mus z t r ę  j u n k r ó w  z puł ­
ków 3eiej lekkiej  dywizyi  j a zdy ,  Uorych  r a ­
czył  a w an so wa ć  na oficerów’. —  N.  Cesarz  na 
prze ł ożen ie  Komitetu minis t rów raczył  p r zychy ­
lić się do prośby ooywate l i  Moskiewskie j  gu-  
b e rn i i . o  dozwolenie  im pędzeni a wódki  z k a r ­
tofli. Stosown ie  do t e g o ,  na począt ek  może 
być u r ządzonych 2 0  g o rz e l n i ,  w których nie 
ma się uży wa ć  ży ta  więcej  nad 12  część  k a r -
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tofli na w a g ę ,  i opal ma być nie inny jak tor­
fo w y .  Największa ilość wódki jaka wolno w y ­
pędzać w każdej g orze ln i ,  jes t  1 0 , 0 0 0 ,  naj- 
muiejsza 2  0 0 0  wiader.

— K rólewiec  1 1 Czerwca. —
Król Jmć przybył  wczoraj  po południu do 

t u t ej s zego uaiasla, i natychmias t  udał się na 
zwidzeni e  tutejszej  w ys t aw y  przemysłowe j .

—  P aryż  9  Czerwca. —
W  izbie deput .  r ozpoczę ły  się dziś r ozp r a ­

w y  nad budżetem wyda tków.
Stenograf iczna kor r espondencya z Londynu 

tw ie r d z i ,  że  j e s z c z e  w czasie wo jny  F rancyi  
z  Marokkiem wiedziano już w  Fez i e  od r ządu  
angi el ski ego,  iż wojska  f rancuzkie  nic złego 
Marokowi  nie z r ob i ą ,  bo Anglia natychmias t  
wda łaby  się za  swoim s p r z y m ie r z e ń c e m ,  suł­
t anem "marokańskim, j a k ' tylko angie l ski  okrę t  
wo jenny , uważa j ący poruszenia  xięcia Joinyil le,  
doniósłby był o zboczeniu tegoż król ewicza od 
uchwa lonego  w Londynie  planu.  Podobnież w i a ­
domo dobrze  w towarz ys twac h  dyplomatycz­
n y c h ,  źe  w Gibra l tarze  miano pierwej  niż w 
P a r yż u  kopię ostatniego t raktatu , i źe  j e u e r a ł  
W i l s o n ,  gube rna to r  G ib ra l t a ru ,  nie c ze k i j ą c  
na  ins t rukcye  z Lo n dy nu ,  zaleci ł  su ł tauowi ,  a-  
by tego t r akta tu nie ratyf ikował .

— D nia  10 Czerwca. —
Na  dzis iej szem posiedzeniu zby deput .  u k a ­

za ł  się p ie rwszy  r az  p. Guizot  po swej  choro­
b i e ,  i l iczne odbierał  powinszowan ia .  Minister  
ma rynark i  p rzedłożył  proj ek t  wzgl ędem udzie­
lenia kredy tu  10  mi l ionów fr. na uzbroj enie  
f loty mającej  k r ą żyć  p rzy  brzegach  a f rykań ­
skich w celu przyt łumienia  handlu n iewo ln ika ­
m i ,  w dopełnieniu zaw ar t ego  w dniu 29  maja 
t rakta ln.  Minister  z ł ożył  z a r az em  na biurze 
t enż e  t r ak t a t  i i ns t r ukcye ,  j ak i e  mają być u- 
dzielone dowódcom sił morskich f r a m u zk i c h  
p r zy  b rzegach Afryki .  P. Tl i iers z ap y l a ł ,  j ak  
daleko zasz ły negocyacye z Rzymem wzg lędem 
j e zu i t ó w .  Spodzi ewał  się że  r ząd  zasz ł e  w i- 
zbi.e depu towanych  i nt erpel larye  wz.ąf s zcze ­
r z e  sta u w a g ę ,  i p rawa  do tyczące  kongrega-  
cyj wprowadz i  w wykonanie .  Ministe sp r a ­
wiedl iwości  o świa dcz y ł ,  źe  silnie popiera m g o -  
cyacye i ma nadzie ję  osiągnięcia wkrót ce  z a ­
spakaj ającego wypadku.  Poczem izba p r o w a ­
dziła dalsze na rady  nad budże tem wydatków;  
najpr zód nad budżetem minis ters twa spr aw z a ­
gran iczny. . ! .  P. Billault r oz t r zą sa ł  r óżne  z a ­
chodząc, ,  ’• •.« estye.  P. Guizot  odpowiedzia ł  w 
obszernej  i energi cznej  mowie na wybuchy  p 
Billault i ;\> .vodz i ł , j a k  wszędzi e  gabinet  b ro ­
ni ini- iiM;ovy Francyi .  0  pól do piątej p. Gui­
zo t  anaidoc-.ał się j e s z cze  na mównicy.

Dzi. nilu logityrniczne przywięzują wiele  
"wagi do -abdykacjo Don-Karlosa jak i do mani­
festu xięcia  Asturyi (\uolid ienne  dodaje, źe  
tyłko w e  Francyi okrywają len krok śm iesz­
nością, podczas g d y  w Anglii mówią o nim po­
ważnie.

Rozesz ł a  się w ie ść ,  źe  r z ąd  francnz.ki po 
o t r zyman iu  te l egraf icznej  depeszy z Madrytu ,

rozkaz a ł  wydal ić  z Paryża  wielką l iczbę h i s z ­
pańskie!) wycl iodców ka rl is t owskiego i egz a l t o ­
wanego  s t ronni ctwa .  »Nie  w iemy  — mówi  la  
Presse— czy  ta wieść j e s t  p r a wdz iwa ,  to ty l ­
ko p e w n a ,  źe  od kilku dni stolica nasza j e s t  
mie j scem ogólnego zbierania  się hiszpańskich 
wygnańców i wycbodoów wszystkich s t r onn ic tw,  
wz g l ędem których r ząd  okazał  się bardzo ł a ­
s k a w y m ,  chociaż w iększa  ich część  nie posia­
da paszpor tów.  W  sobot ę wielkie pomiędzy n ie ­
mi panowało  poruszen ie .

Mar sza łek  Bugeaud ma zamia r  p rzeds ięwz iąć  
na  pr zysz łą  w iosnę w yp ra wę  p rzec iw kabyłom 
w  Bugii.

—  Londyn  7  Czerwca. —
Królowa dała wczoraj  w pałacu Buckingham

świe tny  bal kos t iumowy,  na którym wszyscy  
goście ukazal i  się w ubiorach z r.  1 7 4 0 — 1750  
Liczba gości wynos i ł a  około 120 0  o sob ,  mię— 
Uzy klóremi  ciało dyplomatyczne i znakomici  
cudzoz i emcy bawiący  w Londynie.  W s z y s c y  
byli w mundurach lub ubiorach swych  n a r ó d ' w  
z owego  czasu.  N a w e t  osoby wo jskowe  były 
w  ówc/ . asowycb mundurach.  Królowa i x i ąź ę  
Albrecht  z x i ę s tw em  Nemour s  o tworzyl i  bal. 
W  poniedziałek cały dw ór  udaje się z sw'cmi 
gośćmi do W i n d s o r ,  gdzie  cały tydzień zabawi .

H era ld  po równywa  si lę floty wo jennej  an ­
gielskiej  z flotą f r ancuzką ,  i obl i cza ,  źe  p i e rw­
sza  składa się ze  140  okrę tów  z siłą 3 4 .5 00  
ko n i ,  podczas gdy F rancya  l iczy tylko 103 o- 
k r ę ty  z siłą 28 ,0 00 .

o łynny  ’V id o rq ,  były naczelnik tajnej  poli- 
cyi pary / . k i e j , l iczący j u ż  teraz 7 2  lat  wieku,  
o tworzy ł  tu w y s t a w ę ,  na które,  okazu je  r ó żn e  
osobl iwości ,  pomiędzy innemi od z i e n i e ,  którego 
u żyw a ł  j a ko  a jent  pol icyjny,  ok ow y  na r ę ce  i 
wszelki e n a r z ę dz i a ,  k tór e  mu w  służbie j e g o  
były przydatnemi .

D z i ś ,  j ak  donosi T im es;  nastąpi  zamiana  
ratyfikae.yj t raktatu zaw ar t ego  między F ra ncv ą  
i Anglią w celu przyt łumieni a handlu n iewolni ­
kami.  Te n że  dziennik zbi ja c zynione p rzez  wi- 
gowski e  dzienniki z a rzu ty  p rzec iw  t emu t r a ­
ktatowi .

Ze  sp rawozdań  przedbfżonych  t e r az  parla­
me n t ow i ,  ukazu je  s i ę , ,  iż z ap roponowane  do 
za twierdzen ia  minis ters twu handlu koleje ż e l a ­
zne  wynoszą  8 . 0 8 0  mil a n g i e b k k h .  Par l ament  
ma zamia r  przynajmniej  część  tych planów od­
rzuc i ć .

—  M a d ry t  1 Czerwca. —
Roz- sz ł a  się tu w i e ś ć , źe  Don Karlos ab-

dykował  na ko rzyść  swego syna:  Jeżel i  la wia­
domość j e s t  dok ł adna ,  o t r zymamy  tu za kilka 
dui mani fes t ;  ale s ą d z ą ,  źe. to uk ry w a  tylko 
projekt  mał żeńs twa  z k ró lową Izabel la .  H e- 
raldo donosząc, o tćj wieści  doda je / jeżeli  p re ­
tendent  uczyni ł  ten k rok  w nadziei  ma ł żeńs twa ,  

‘ oczekiwani a  j ego  są bardzo mylne.
—  Dnia  2  Cz rwca. —

Ze wszystkich porannych  dz i enników w y ­
szła dziś tylko G acela, (Iz dworski .  Dla c ze ­
go inue pisma nie wysz ły ,  dotychczas nie wia-
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domo.  Miuis teryalny dz. H era/do  wyszed ł  dziś 
sam j e d e n  y dzienników w ie cz o r ny c h ,  klóry  
j e szcze do.śt ć wcześnie,  był na pocztę  odd.my,  
źe  mógł  być na p rowincyę  posłanym. Donowi 
o n ,  źe  dz.  E speranza  < łicial w dodatku og ło ­
sić u r z ęd o w e  dokumenla wzg lędem abdykacyi  
Don Karlosa , ale wszys tkie  exemp ia r ze  zostały 
z ab ran e ,  ife ra ia o  j e s t  tego z d a n i a , źe  mani-  
fcsla te , k ló reby żadnego skutku nie były sp r a ­
wi ły ,  można było bez  n iebezp ieczeńs twa  do pu­
bl icznej  podać wiadomości .

—  Chiny. —
N owiny  z Cz nsa n ,  mówi  Singapore  F ree  

P res  z  dnia 13 m ar ca ,  dochodzą do 4 lutego.  
M ó w i ą ,  ż e  s t raszne  powstanie  wybuchło w F o r ­
mozie  i r oz sze r za  się w powiecie Fookien.  Rząd  
ta t arski  w  Pekinie łyka się powszechnego  w zb u ­
rzen i a  w państwie chińskiem.  Radują  ogromne 
tw ie rdze .  S ą d z ą , ż e  Mandaryni  chińscy ob e j ­

mą  znow u j n ry sdy key e  w C z u s a n , ale źe  cu ­
dzoziemcy upoważni en i  będą do pozostania j a k  
i za łoga  angiel ska dla ich obrony.  ■

PRZY JECHALI DO KRAKOWA.

O d  dn iu  23 do dnia  24. C zerw ca.

K l e c z e w . k a  L u d w i k a ,  M a n a s s e  R o z a l i a ,  R a ­
d o m s k i  z ż o n ą ,  Korwi - l l i ,  z 1’o l ski ;  —  1 y s o w s k i  
J a n  o h . ,  G o s t k o w s k i  M a x r m i l  , M i i l l i r  A l i x a n d e r ,  
z Gal i cy  i; - -  O f Tc n dc r f e r  W i n c e n t y  o n . ,  Mau  bo f f  
A u g u s t ,  B r z ez i ń s k a  M a g d a l e n a  oh . ,  K l i n g t u r  F i y -  
d e i y k ,  L e j d h o i d  K l e m e n s ,  H a m b u r g e r  K r z y s t o f ,  z 
P i u s s .

f  7'i/jrchali z Krakowa.
B a r a t  K a r o l  p o r o c z . ,  Brog l io  A n n a ,  V a n t i e r  A n ­

t on i na ,  C h w a s t o w a  K a t a r z y n a ,  K a n t o r k a  K a r o l i n a  
ob . ,  Os so l i ńsk i  Ka j e t an  h r . ,  K r a s i ń s k i  J ó z e f  h r .  z 
ż o n ą ,  S t r z y ż o w s k i  T o m a s z  o b . ,  I r c i t l t r  J g o a c y ,  
F i l i p o w i c z  K o n s t a n t y ,  d o  P o l s k . ;  - -  O z i a ł y ń s k i  
T y t u s  h r . ,  M i e c z k o w s k i  A d a m  o b . ,  do P ru s s .

Doniesienia Lrzędowe.

N ro  3352.
TRYBUNAŁ 

W olnego N iepod leg łego  i  s ci ile  N eutra lnego  
M iasta F rakow a i  Jego  Okręgu.

W s k u t e k  Yvniesionćj prośby p rzez  PP.  Aloj­
z ę  de Schouppe C z e s n i k , Antoninę de Schoup­
pe Ku rzw e i l ,  Al f reda  Schouppe i Apol inarego 
Schouppe o p rzyznani e  rn( spadku po ś .  p. A-  
lnjzie dc Th i e r ry  Schouppe matce z y A części  
kamienicy  w Krakowie  w gminie II.  pod L.  183  
t udz i eż  po ś. p. Karol inie Schouppe ich siost rze 
z  3/ 20 części  wspomnianej  realności  skł adające-  
gb s i ę ,  Trybuna !  po wys łuchan iu  wniosku.  P ro ­
ku ra to r a  s t osownie  do a r t yku łu  12 ustawy liy- 
potecznej  z  roku 1844 w z y w a  mających p rawo  
do spadku , tak po ś. p. Alojzie  de Th i e r ry  Schoup­
pe , j ak  i do spadku po ś p. Karolinie Schoup ­
pe pozos t a ł ego ,  aby w  przeci ągu t r zech mie­
sięcy z dowodami p r aw o  ich nopiera jącemi  do 
T rybuna łu  zgłosil i  s i ę ,  w  p rzec iwnym bowiem 
r az i e  spadki w mowie będące  Yvyźej wymienio­
nym sukcessoroin w  częśc i ach na nich p r zypa ­
dających p r z yznane  zos taną.

Kraków d. 2 0  C ze r w ca  1845  r.
P r e z e s

M a j e r .
( I r . )  Sek r .  Lasocki.

N ro  2593.
TRYBUNAŁ 

W olnego N iepodległego i ic i i le  N eu tra lnego  
M iasta  K rakow a i  Jego  Okręgu.

Na zasadzie  a r t ykułu 12 Ust awy  hypoleez-  
nej  z  r oku  1844,  T r ybuna ł  po wys łuchaniu 
wu iosku  P ro k u r a to r a ,  w z y w a  ma jących  [Trawo 
do spadku p o ś . p .  Marcinie i Zofii Sporkaeh wło­
ścianach z wsi  Kr owodrzy  z realności  pod L.  
77  w  Gui. VIII .  Zw ie r zy n i ec  z  ogrodem zago ­
nów 16,  g run tu  ornego  zagonów 90 ,  i g run tu  
p"zy domu zagonów  krótkich 12  skł adającego 
s i ę ,  aby w  p rzeci ągu t r zech miesięcy Z d o w o ­
dami p rawo  l akowe  'popierającemu do T ry bu na ­
łu zgłosil i  s i ę ,  w p rzec iwnym bowiem raz i e ,  
wzm ian k ow an y  spadek obecnie  zg ł a sza j ącemu  
się Janowi  Sporek  w £ częśc i  z p r aw a  w ł a -  
snego i bezpoś r edn i ego ,  a w  ^ częściach z t y ­
tułu nabycia sched od cz te rech innych w spó ł -  
sukces sorów p rzyznanym zost anie .

Kraków dnia 19 Maja 1845  r .
Sędzia  Pr ezyćc j ący ,

J.  C z e r n i c k i .

( 3 r . )  Sekr .  L ar

ll< jn iesie .lis i p ryw atn e .

Do handlu w Kamienicy na-  
roinU  przy  ulicy B ra c k i e j ,  

I I I k S I *  nadszedł  św ieży t r an spor t  T y-  
lontu praw dziw ego tureckie­

go  (lak nazw an ego  Suł tańskiego)  i s p r zed a j e  
się funt po złotych polskich 5.  Biorący z n ac z ­
niejszą par l yą  na  raz uzyska bonif ikacyą dzie­
sięciu procent .  ( 3r , )

t-Podaje do w iadomośc i , i i  P  : 
ce Sudoł  w  Okręgu  W .  M. Kr ' o a ' / y -  
dzi er żawieni a  na lat  kilka lub do 4'  ą  z  
wolnć j  r ę k i ;  życzący  sobie j edno  z Ć' ; ,ć!ga? 
zgłosi się pod N.  6 2 6  p r z y  ul icy Mikołajskiej .

(Ir.)


